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3 września 2012 r. w Zespole Szkół w Myszyńcu 

odbyło się uroczyste rozpoczęcie roku szkolnego.  

Zgodnie ze zwyczajem panującym od lat w na-

szej szkole to pierwsze powakacyjne spotkanie na-

uczycieli i uczniów poprzedziła msza święta cele-

browana w myszynieckiej kolegiacie.   

WITAJ, SZKOŁO! 
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Na uroczystość, która rozpoczęła się o go-

dzinie 9.30  w sali gimnastycznej, zebrali się 

uczniowie, nauczyciele oraz dość liczne grono 

rodziców.  

Dyrektor p. Mirosław Aptacy przywitał ze-

branych. W krótkiej przemowie wyraził na-

dzieję, że ten rozpoczynający się rok szkolny 

przyniesie uczniom i nauczycielom wiele satys-

fakcji i będzie czasem owocnej pracy.  

Następnie głos zabrali zaproszeni goście: 

ks. Proboszcz Zbigniew Jaroszewski i Bur-

mistrz Myszyńca p. Bogdan Glinka.  

 Po części oficjalnej uczniowie rozeszli się 

do wyznaczonych sal lekcyjnych na spotkania z 

wychowawcami.  

 Rok szkolny 2012/13 zapowiada się praco-

wicie. Dla kolejnej grupy sześciolatków to czas 

rozpoczęcia nauki.  

 Zgodnie z zamysłem władz ministerialnych 

ma to być rok, w którym działania środowiska 

oświatowego mają się w szczególny  sposób sku-

piać na zapewnieniu bezpieczeństwa. Ma to być 

„Rok Bezpiecznej Szkoły”, a podczas jego trwania 

nauczyciele i wychowawcy winni skupić się na 

chronieniu dzieci i młodzieży przed przemocą fi-

zyczną, psychiczną i używkami, a także uczeniu ich współpracy oraz odpo-

wiedzialności nie tylko za siebie, ale i za innych.   

A ponieważ trwa jeszcze Rok Janusza Korczaka, warto w pogoni za suk-

cesami szkolnymi nie zapominać o mądrym przesłaniu tego wielkiego i mą-

drego przyjaciela dzieci:  

„Nie tak ważne, żeby człowiek dużo wiedział,  

ale żeby dobrze wiedział,  

nie żeby umiał na pamięć, a żeby rozumiał,  

nie żeby go wszystko trochę obchodziło,  

a żeby go coś naprawdę bardzo zajmowało”.  


